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Biała, dnia 3. stycznia 1920. 


Rok Ii. 


Reiakeya i Administracyva: 
Biała, Dom katolicki. 
Nr. telefonu 458. 


Od Redakcyi. 


Nowy Rok — nowe plany budzą tak- 
że i w duszach redakterów. „Nasz Tygo- 
dnik* przybrał nową szatę, nową nazwę. 
Format zwiększyliśmy, bo dotychezasowy 
okazał się nie praktyczny; z drugiej stro- 
ny nie mcgliśmy pomieścić wszystkich 
działów, które tygodnik zawierać powi- 
nien. Zmioniliśmy ne2nę, aby tygodnik 
nasz, był wyrazem naszego życia w Białej 
i okolicy, tj. tego kąta Rzeczypospolitej, 
który ze wzglądu na swój przemysł i han- 
del. na «woje pełożenie kresowe, na wel- 
kę o najwyższe ideały żyeiowe wybija się 
poned inne okolice i zwraea nwagę v szy- 
stkich. 

Niestety musieliśmy podnieść i cenę 
abonamentu a to ze wzyłędu na podroże- 
nie papiere o 100 procent i nowego een- 
nika «la drukarzy. Mimo to „Tygodnik 
Bialski* będzie jeszcze najtańszym tygo- 
ćnikiem i dlutege spodziewamy się, że ce- 
na numeru 60 kalerzy nie odstraszy ża- 
dnego z naszych dawnych przyjeeiół, o- 
wszem przegiwnie, zwiększony format i 
bogata treść, której destarczać będzie 
zwiększony zustęp wapółpra:owników — 
powiększy takie i kels naszych Szano- 
wnych Czyteluików. 

Hasła nasze pozostają zawsze te sa- 
me Bóg i Ojszyzna — przez zgodę i ład, 
przez pracę i oszczędność dojść do szczę- 
ścia Lwdu i de Wielkiej Polski. Chcemy 
łączyć wszystkie stronnietwa — wycho- 
Gząc z tego załeżenia, że w Polsee powin- 
no być tylko jedne stronnietwe : chrześci- 
jańskie i polskie. Cheemy być odbiciem 
całego życia naszej okoliey (także i Ślą- 
ska), dlatego prosimy gorąco o wiadomeści, 
o korespondencyc, o zawiadomienia zgro- 
madzeń i sprawozdznia z rozmaitych or- 
ganizacyi, przemysłowców i kupców o in- 
seraly. Musimy wszysey dopomóe do tego, 
aby „Tygodnik Bialski“ stał się ulubioną 
gazetką wszystkich Polaków, aby wszedł 
pod strzechę każdego robotnika, rolnika i 
inteligenta. 

Szczęść nam Boże — w tym Nowym 
Roku! 


Nowy Rok bieży... 


Wśród ciężkiej walki o chleb co- 
dzienny zbiegł nam znowu jeden rok jak 
potok, co toczy się wartko po ostrych ka- 
mieniach. 

W nieustannej pogoni za ezczęśiiwem 
jutrem zatrzymała nas anielska pieśń: 

Nowy Rok bieży, 

W jasełkaeh leży, 

Dzieciątko miało — Dajeie mu chwałę 
. Na ziemi ! 

Kteby umiai ezytać w sercu bliźnie- 
go, chcóby to serce zmroziły zawod, znaj: 
dzie w n'em w tym duiu iskrę nadziei. 

Zdaje Się nam, że rzeczywiście świat 
ile.  'wdzkie ten Dzień Nowy — zwraca 
na nuwe pan, iine kaleje, że na towym 
palu zekwitnie rzadzi w życiu człowieka 
kwiat 87 „ęśc:. 

Nowy rok bi6ż, im mężnieją 
dzieci, a starzy lucz'e jego swiatłem po- 


Tygon 


Pismo chrześcijańskich i polskich orgunizacyi. 


Bóg i Ojczyzna. | 


Wychodzi co sobatę. 


QOpłoszenia od wiersza petitewego 1 K. 
Krótkie ogłoszenia 4 K. 


| krzepiają swe siły, bo się im zdaje, że 
| zrzucili z duszy i z ramion spleśniałą sko” 
rupę starego reku, że odrebią jeszcze po- 
niesione straty smutnej przeszłości. 

Wieśniakowi wnosi ta pieśń do ni- 
skiej chaty powiew wiosny i nadzieję roku 
„dobrego* — po złych latach poprzednich, 
wybladłe lice robotnika ozłoci na chwilę 
uśmiechem, żołnierzowi na placówce za: 
nuci o — chwale bliskiego zwycięstwa, 
uczonemu przyrzeknie wielkie w tym Ro- 
ku odkrycia, żebrakowi zbiory obfite. u- 
cznia duszę rozmarzy widokiem przyszłe- 
go powodzenia — zbolałym sercom uko- 
jenie przynosi — 
skiej śliczną za rok wróży gwiazdkę, z 
dusz wymiata zgnilizrę, rczpacz, złeść | 
pogardę. Dziwne ludzi ogarnia uczucie, 
bo Nowy Rok bieży... 

T.k jedna cudna noc majowa obsy- 
pie powodzią kwiatów niespokojne drze- 
wa i odejdzie bez wieści, czy ze wszyst- 
kich kwiatów słońce wykarni owoce. 

Nowy Rok bioży, a niewolnicy na- 
dziei — ludzie welmi od jarzma Starego 
Roku, oddają się mu w moe z wiarą i 
ufnością dzieci. 

A jednak, gdyby Nowy Rok był tyl- 
ko wymysłem szałańskim czarodzieja i za- 
wziętego na dolę ludzką oszukańca — to 
moglibyśmy zamykać uszy na redosną 
pieśń : 

Nowy Rok bieży... 

Ale jest na szczęście w jego pocho- 
dzeniu i obietnicach zadatek błogosławień- 
stwa, bo otwiera go niewinną, a wszech- 
moeną dłonią Bziecina Boża, 
Świata, ‘pogromca 
ziemskich służaleów. 

Kto mu da chwałę, kto pokłcn: się 
Jego ubóstwu i pokerze, kto chce być 
sługą Najwyższego Pana — dojdzie do 
spokoju i szczęścia, bo Bóg jest dobrocią 
i drogi Jego nieomylne. 

Ale trzeba ułożyć Dzieciątko Boże 
w jasełkach czystych serc i z Nim wejść 
przez tajemnicze wrota Nowego Roku pod 
znakiem pracy i zgody. 

Przez zuchwałe przekroczenie zakenu 
Bożego przecierpiała Polska męczeństwo 
niewoli i ogniowe- próby wojny ostatniej. 

Teraz niggi Polska wolna w osobie 
każdego wiernege syna uprzątnąć gruzy 
spustoszenia i chwasty nienawiści i zacząć 
siew pejednania i dobrobytu. 

Każdy ofiarny i pracowity Polak jest 

| filarem Ojczyzny; jeśli zjednoczą się mi- 
! liony braci-obywateli — zadziwimy świat 
| naszą potęgą i bogactwem. 

Dziś poszła w poniżenie n ludzi na- 
uka i wykształcenie, ziemia polska ugo 
rem leży lpb źle uprew.cna, fabryki 5:2 
czynne lub w precy ospałe, .peśreczy 
lichwiarze buntują przemysłowca i roinika 
i biedak dusi się w kleszczach droż$zny. 

| Zacznijn:y się uczyć czy w szkole, 
|Gzy wdowi czy Gd sęsiada, CZy z sia 
| brego pisma, pilnujmy g niwie wychone 
| nie miodego pokcienia — s wzbogac nas 


Zbawieiel 
ierci i piskła i jego 


'Roek Nowy w rozum, w wiedzę, kiósa jest 
| potęgą swiata. 
Niech relnik upr: a! ksżdy vegeu 


| szerokiej ojczyzny — a zwyciężymiy głód 
— bo im więcej własnych plorów Paiska 
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Módl się, pracuj i oszczędzaj. 
| PRENUMERATA z przesyłką: rocznie 32 K, półro- 


i cznie 16 K, ćwierćrocznie € K. 


| Numer pojedyńczy 60 haisrzy. 


zbierze, tem będą dostępniejsze i tańsze 
— | żedne centrale, ani strajki głodu nie 
wypędzą z Polski. tylko błogosławieństwo 
urodzaju, tylko spokojna a ciężka praca 
zawodowych rolników — potanieją towary, 


gdy wzrośnie ich obfitość, gdy przyjdą doe 


nas z naszych fabryk a nie z zagranicy, 
| Sdy zarobek wpłynie do rąk robotnika 
polskiego —- gdy robotnik pokrzepiony 
polskim chlebem — a pie chudemi ode- 
zwami wytęży siły swoje nad rozwojem 
polskiego rolnictwa, polskiego przemysłu, 


polskiego rzemicsła za przykładem wiel- 


kich i bogatych narodów zachednich. 

I czego jeszcze od Roku Nowego 
pragniemy ? 

Gdy ciężka niemoc, musi być dobry 
: lekarz z pewną ręką i głową. 

Xem potrzebny silny rząd, złożony z 
ludzi zawodowych, którego musi słuchać 
każdy Polak, czy z miasta, czy ze wsi, 
czy urzędnik, czy robotnik — nie partyj- 
ny rząd — ale narodowy. - 

A od posłów żądamy, żeby z Sejmu 
nie robili sali zabaw dziecinnych, ale ra- 
dzili wspólnie i poważnie, jak na ojców 
Narodu przystoi — nad szczęściem po- 
wszechnem, nad usunięciem głodu, droży- 
zmy, licbwy i przekupstwa. 

Tu na ziemi — w czynach, w życiu 
całem musimy dać chwałę Dzieciątku, któ- 
re nas uczy ubóstwem swojem, że nie 
znchwałość rczumu, nie swawola samo- 
lubstwe, nie zazdrość i mściweść — ale 
miłość j trud zjednoczony zbawią Naród 
i nędzę usunę. 

Kto żyje według woli Bożej, niech 
szuka obok siebie serc i dłoni bratniej, 
niech tworzy się armia ludzi uczeiwych, 
karnyck, wytrwałych, a pod iei naporem 
znikną z cała narodu drapieżne sępy gło- 
du i wyzysku. 

Nowy Rok bieży... 


Zacznijmy z nim dokoła siebie i w sobie 
poprawę życia polskiego, bo «zas ucieka, 
bo od nas samych zależy nasz los i do- 
brobyt i „Dzieciątko małe w jasełkach 
złożone* przez nas samych chce nas u- 
szczęśliwić. 

W imię Boże — z Nowem Rokiem de 
pracy I 


B a LJ 
Sejm uchwalił 46-godzinny 
r. e r w 
tydzień pracy i spoczynek 

niedzielny. 
Seim uchwalił ustawę powyższą, w 
następującem brzmieniu: i 

i. Uzs=e „my wszystkich pracowni- 
j kówszadcya ra podstawie umowy 
w przemyśle, górnictwie, handlu, komuni- 
kacyj ij przewcwie oraz innych zakładach 
praśy, prawadzunye: pn spesób przemy- 


s 


słowy, wvoty msiwię.ej 6 gGczin na dobę, 
jw achete Sipati: | ai. »'oże przekraczać 
: 46 godzin ta telst n. z 

D. Za -cme priar ża się liczbę 


godzin, przez kióre »wnik jest obo 
wiązany na mocy umo: y pozostawać w 


zaziadzie pracy ub peze ro", do rozpo” ' 


rządzenia kierownika rc: et, 


Str. 2. 


3. Czas pracy osób zatrudnionych w 
przemyśle przewozowym może minister 
stwe praey 

urezulować osobnem :ozporzą: 
dzeniem. 

Artykuł 4.iB. mówi o odstęsstwaca 
od czasu pracy w rzemiosłach n2 wsi i w 
zakładach, w któryeh praca jest dia zdro- 
wia szkodliwa. 

6. Przedłużenie czasu pracy jest do 
puszczalne a) w razie żywiołowych myda- 
rzeń, grożących zakładowi, lab nieszczę- 
śliwych wypadków, b) w wypadkach spo- 
wodowanych  szczególnemi potrzebami, 
c) w zakładach o ruchu ciągłym, d) w 
wypadkach spowedowanych konieczno- 
ciami narodowem! na skutek decyzyi 
Rady ministrów, ewentualnie po wysłu- 
chaniu opinii związków zawodowych pra- 
cowaników. 

Paragrafy 7—9 normują ilość godzin 
nadliczbowych pracy. 

Art. 10—13. Praca w niedzieie į dni 
świąteczne jest dozwolona: a) dla wyko- 
v:ria robót koniecznych ze względu na 
ich użyteczność społeczną i codzienne 
potrzeby ludności: (wodociągi, oświetlenie, 
£zyszcze ie ulic itp.) b) w zakładach o 
ruchu 'iągłym, c) w wypadkach przewi- 
dzianych pod 6a i6 d, d; w sklepach 
od godz. 1 pop. do 6 wiecz. w ostatnią 
niedzielę przed B>)żem Narodzeniem i 
Wielkanocą. iiobotnikom, pracującym w 
niedzielę i święto więcej niż 3 godziny, 
należy się odpowiednia ilość wolnych go 
dzin w tygodniu. 

Artykuły 14. i 15. normuje waru:ki 
pracy nocnej, 

16. Płaca w godziuach nadliczbowyc!: 
od art 618 ma być wynagrodzona do 
2 godzin 50 procentowym dodatkiem, po- 
nad 2 godziny, oraz w święta i w nocy 
100 procentowym dodatkiem dn 
normatn=j. 

7. Normuje czes cGporzysku., 

18—20 Przekroczenia tej ustuwy ka- 
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rare tbrdą „rzewną do 5800 marek iub 
areszien: do t:zech miesięcy. Ustas 
węło dzi w życie w 4% tygodnie po jej 
ogł cszeniu. 
„Wyzwoleńcom!* 


„Wyzwolenie“ Nr. 51—52. na str. 3. 
dało odpowiedź „Naszemu Tygodniko wi“ 
na artykuł pt. „Czerwona sprawiedliwość”, 
Ta odpowiedź ma być zarazem wyjaśnie- 
niem smutnej sprawy węglowej. Niestety 
to soeyalistyczne „wyjaśnienie* w niczem 


„Tygodnik Bialski“ 


nie wyjaśnia samej sprawy, lecz chce ją 
SPO na iane tory, aby znowu po 
areniu błagować. 

Róznmiemy zakłopotanie „Wyzwo- 
łeńców* na widek „czerwonej sprawiedli- 
wości* wobec robotników, którą „Nasz 
Tygodnik* spostrzegł i wytknął socyali- 
stom. Jest to zwykły kłopot złodzieja, 
któremu na głowie „czapka gore“. „Socy* 
aista robotnik dostauie węgla za swój 
socyalizm — zsś robotnik chrześcijański 
nie dostanie węgla za swoja batolickie 
przekonania i odbywanie rekolekcyi*. Tak 
twiordził i twiardzi dalej „Nasz Tygodnik“ 
a to twierdzenie — niestety — jest pra 
wdziwe, choć „Wyzwolenie“ twierdzi prze- 
ciwnie. 

Wiadomo wszystkim, że członkiem 
Konsumu moża być tylko ten, kta równo- 
cześnie zdecyduje się być rzeczywistym 
członkiem politycznej partyi socyalistycz nej 
PMP- SO tem, żeby ktoś wpisał się do 
5108 270 Konsumu jako instytucyi czysto 
gospodarczej, nie wpisując się do polity- 
cznej partyi socyalistyczn=j — niema wo- 
góle mowy. Kto chce korzystać z dobro- 
dziejstw Konsumu musi się dać pomalo- 
wać na czerwono i figurować przynajmniej 
na zewnątrz jako członek P. P. S. choćby 

nawet wewnętrznie nie miał do tego o 
cho'y. Stoimy więc wob:c tego faktu, że 
w iastytucyi gospodarczej pyta się o po 
lityczne przekonania i wedle nich się roz- 
sirzyga, czy kto do niej będzie należeć, 
czy nie. 

Ale też każdy widzi, że w ten spo: 
sób wywiera się oburzający przymus 
wprost zewnętrzny, wykorzystuje się cięż- 
kie położenie i głód ubogiej ladności i za 
żywność wpycha się socyalizm mędzy 
robotnicze masy. Tu e7 mamy do ezy 
nenia z oburzającą frymarką przekonań, 
uiórą stanowczo musi się potęg ć, 

Niechże więc teraz czytelnik osądzi, 
za cu konsum daje taware ? Odoowi-dź 
:0 jedna i to taka, że oprócz pie- 
niędzy za towar musi się jeszcze zapłacić 
prze. aonaniami soryalistyeznemi, przynaj- 
misie; zewnętrznie. Czyli wychodzi na to, 
Że Kopsute dzje towary za pieniądze i 
socyäiizm, bez którego niema mowy o 
korzyś dach Konsumu. Cóż «ięc niepra- 
wdziwego jest w naszem twierdzeniu, że 
„Socyalista- robctaik dostanie węgiel za 
swój socyalizm?* 

Jeżeli socyaliści mówią, że mzją mię- 
dzy sobą dobrych katolików to musimy 
stwierdzi ć, że ich złapali drogą przymusu 

smutnoi zonieczności. Takich socyalistów 
„Z konie zności* jest dość — ale ten fakt 
mówi tylko tyłe, że ich do tego zmusiła 
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konieczność | a nie zawsze ochota i do- 
brewolna ehęć. 

Zaś ta drega zjednywania członków 
nie przęnosi socyalistom wielkiego za- 
szczytu Tu najlepiej widać, że właśnie u 
socyalistów panuje ślepy i bezwzględny 
przymus, 

Odnośnie do rekolskcyi wyjaśniamy, 
że o nich jest mowa tylko w organiza- 
cyach oświatowych — ześ w zawodowej 
organizaeyi robotniezej statut sam o reko- 
lekcyach nie nie mówi. To też zarzut, ja- 
koby się statatowo zmuszało robotników 
chrześcijańskieh do odbywania rekolekcyi 
— jest bezpodstawny. 

© rebotniksch chrześcijańskich trze- 
ba i to wiedzieć, że oni sami bez rozkazu 
biorą i będą brać udział w rekolekcyach 
wielkopostnych, bo do tego ich skłania 
pie żaden statut, lecz rzeczywista potrzebą 
katoliekiego sumienia oraz wzgląd na pra- 
wdziwy pożytek katolickiej duszy, v co 


socyaliści nie zwykli się troszczyć, bo o 
tem nie mają zielonego pcjęcia. 
Sosyaliści w swojej „odpowiedzi“ 


opowiadają historyę zdobycia węgli dla 
Konsumów, choć nie o to nam chodzi, że 
oni dla swyeh ludzi węgiel zdobyli -= 
lecz o to, że socyalistycznym konsumo- 
wcom będzie ciepło, bo są socyalistami 
zaś katol. robotnikom, żorganizowanym w 
chrześcijańskiej organizacyi robotniczej nie 
będzie te dane — bo mają aż taką odwa- 
gę. że należą otwarcie pod katolicki sztan- 
dar! A ten smutny stan został wywoł: ay 
tylko uch wałą soeyalistycznej robotniczej 
organizacyi i stanowi prawdziwy kwintek 
„czerwonej sprawiedliwości*, której robo- 
tnix chrześcijański musi przypisać brak 
opału wśród mrożnej zimy, Na to pytanie 
dlaczego socyalistyczna uchwała Karze w 
tak widoczny sposób chrześcijańskiego 
robotnika brakiem opału — dotąd soeya- 
liści w „Wyzweleniu* nie edpowiedzieii. 
Na tę cdpowiedź czekamy ijej się doma- 
gamy! Chcemy wiedzieć, dlaczego socya-= 
liści, głoszący bezwzględną równość robo- 
tniczą, swoimi czerwonymi uchwałami 
wpro sadzają Pa nierówność mię- 
dzy robetnikam: ! 

Jak wszystko — tak i te skrupiło 
się na ks, Mączyńskim, a choć on tego 
artykulu o „czer wonej sprawiedliwości“ 
nie pisał — trzeba się przecie po socya- 
listycznemu zemścić i napisać pasku dny 
fejleion pt, „Sen“ „ Snijcie tak dalej swoje 
cehlewne „Eny“ panowie socyałiści | Ale z 
tego „snu“ zbudzi was słuszny gniew ro- 
botnika, który już dziś widzi ze smutkiem 
jak wy bezkarnie patrząsacie się z tego” 
co robotnik szanuje i do czego całą du. 


Tajemnice żydowskie. 
(Cląg dalczy). 


Obok kahału jest zwykłe Bet-Din 
(dom sądu). Jestto trybunał równie na 
zasadach talmudu urządzony, który wszy- 
stkie spory między żydami rozstrzyga. 
Przed sąd publiczny nie-żydowski może 
być tylko wtedy jakaś sprawa żydowska 
wytoczona, kiedy żydowski Bet-Din uzna 
to za dozwolone. 

Otóż te kahały dają żydom sposo 
bność i możność robienia na chrześcija: 
nach znakomitych interesów. One im uła- 
twiają handel, bo zostają ze sobą w sty- 
czności i donoszą, gdzie można jaki arty- 
kuł tanio kupić a dobrze sprzedać, gdzie 
można pożyczyć pieniędzy, gdzie żydom 
grozi niebezpieczeństwo, a gdzie się im 
dobrze powodzi. One też dostarczają zna 
cznych sum ni zaźcynanie grożącej gdzieś 
żydom klęski, czy to z powodu ostrych 
praw państwowych, czy też z ich własnej 
winy. Kahałom zawdzięczają żydzi, że do- 
wiadują się szybko o naiważniejszych wy- 
padkach politycznych i finansowyen. Cza- 
sem w małej mieścinie spotkasz w biusze 
telegraficznem żyúka w brudzym hałaeie, 
nadającego depeszę do Ameryki człarai 
setkami słów, als tak ustawionyehk, że na 
pozór żadnego nie przedstawiają Sensu, 


lecz żydzi mają swój kiucz do odgadnięcia 
ich znaczenia. 

Nie trudno też zmiarkować, że wszy- 
stkie żydowskie kahały muszą mieć gdzieś 
swój najwyższy kahał, który nimi rządzi. 
ydzi napozór nie mają swego króla, ale 
oni go w rzeczywistości prawie zawsze 
mieli, naweł po rozproszeniu. W: pierw- 
szych wiakach chrześcijańskich mieli na 
wschodzie swoich patryarchów, którzy o 
sągnęli z czasem władzę prawie króle: 
wską i nosili tytuł książąt wysrnania (rosz 
gola, egzylarchz). Mianowicie występują 
ci egzylarchowie w Babilonii około r. 200 
po Chr. i do wieku jedenastego rządzą 
publicznie żydami na sposób królewski, 
uznawani i zatwierdzani przez monarchów 
wschodnich, Z czasem giną oni z powierz- 
chni ziemi, ale tylko pozornie; w najao- 
wszych czasach skupia się ta naczelua 
władza żydowska w związku zwanym 
„Alians izraelski*, który ma siedzibę w 
algii i stamtąd wysyła swych ajeatów 
po całym Świecie. 

Widzimy więc, że żydzi mieli i mają 
swój samorząd i właściwie równouprawnie- 
wa nio rotrzcsbowali. Jeżeli wołali o nie 
« wr.zaeie je dostali, to jakaż z tego dla 
nici sorzyść ? Oto ta, że teraz zyskują 
podwójni» Mają bowiem swój samorząd, 
swoją gmiuę, swoje ;uadusze, a nadto ko- 
rzystają z funduszów gmin chrześcijań- 


skich. Natomiast chrześcijanie na równo- 
uprawnieniu z żydami stracili i tracą, bo 
żydów przypuścili do udziału w chrześci- 
jańskich gminnych, szkolnych i religijnych 
fuadusza'h, a żydowskie fundusze zostały 
nietxnięte przez chrześcijan i zostają na- 
dal do użytku samych wyłącznie żydów 

W rzeczywistości nie zostali więe 
żydzi ustawą z r. 1807 rówaoubrawnieni, 
ale uprzywilejowani, fundusze ich nio zlały 
się bynajmniej z naszymi, ale nasze stały 
się ich własnością. 

Czy rząd tego nie widział ? Czy lu- 
dność chrześcijańska tego nie czuł a? Rząd 
austr.) sam temu winiea, bo zacząwszy 
od Józefa II. Ee zawsze dla żydów dzi- 
wnie łagodny, niby tə pod pozosam po: 
szanowania icù odwi ecznych relig.j tysh 
tradycyj. Səjmy zaś nasze domagały się 
niejedaokrotnie „rzeczywistego i rzataln- 
go równouprawnienia żydów“ z rozzłą 
ludności. Sejm galicyjski uchwalił to j- 
duia 8. października 1838 r. i 2) aw. 
1876 r.; także postawił to żądanie po” * 
Merunowicz dnia 28. września 1830 roku 
Dotąd wszystko na darmo. Gdzieście po 
głowie ludowi? ? Grdziaście ludowcy, sto- 
jałowczycy, socyały? Widzicie różne źdźbła 
w oazach braci waszych, ale balki w o. 
cząch żydów nie widzicie lub raczej wi. 
dzieć nie cheecie : C. d. n. 
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szą jest przywiązany | ...Chrystus na pe- 
wnyeh żydków znałazł bat z powrozów | 

Zamiast mścić się niesłusznie na ks. 
Mączyńskim i katolickich księżach napi- 
szcie w „Wyzwoleniu* choć raz o klery- 
kaliźmie żydowskim i żydowskiek rabi- 
nach. lle „Slema* zarobił na wojnie? 
Gdzie „Słoma* był na froncie? i ezy „Slo- 
ma“ był paskarzem ? A gdy nam na te 
odpowiecie to i my się zadziwimy i odpo 
wiemy wam waszym sposobem „hm, hm ! 
— mo tak to eo innego !“ 


Chrześcijańscy robotnicy. 


Przegląd solityczny. 


Galicya wschodnia. Mimo to, że 
Polska jest tak dalece lojalną dla koalieyi, 
prze eież mamy wśród niej także i wrogów. 
Jednym z nieh, to słan ny mąż stanu Lloyd 
George, dzięki któremu tak niekorzystnie 
załatwiono naszą sprawę wschodniej Ga- 
licyi. Dziś donoszą dzienniki, że życzenia 
j protesty zgłoszone przez polskiego min. 
spraw zagr. p, Patka, a przedłożone za 
pośrednictwem zawsze nam sprzyjającego 
prezydenta ministrów Ciemenceau zostały 
uwzględnione, a statut wsehodnio-galicyj- 
ski będzie poddany zmianom po myśli 
polskich życzeń. No przecież ! 

Ministerstwo spraw  zagranieznysh 
otrzymało telegraficzną wiadomość, iż dn. 
22. grudnia p, Clemenceau zwrócił się do 
polskiej delegacyi pokojowej w Paryżu z 
pismem, w xtórem oficyalnie informuje, 
że Rada Najwyższa państw Sprzymierzo- 
nych i zaprzyjaźnionych zadecydowała 
dzisiaj wstrzymać wykonanie postanowie- 
nia, nadającego Polsce mandat 25 letni na 
Galicyę wschodnią z zastrzeżeniem póź- 
niejszego przedłożenia sprawy nowym ba- 
daniom. 


Galicya Wschodnia przyznana 
Polsce bez zastrzeżeń! 


Nowy minister spraw zagranicznych 
p. Pater, wróciwszy do Paryża, pertrakto- 
wał z dobrym dla Połski wynikiem w wa- 
żnej kwestyi Galieyi wschodniej. 

Zniesiony został termin 25 lat i ad 
ministracyi tego kraju przez Pulskę, to 
jest oddano Polsce administracyę Galicyi 
wschodniej bez żadaego ograniczenia. 

Minister Patek udał się w piątek w 
towarzystwie hr. Zamojskiego do Londynu. 
gdzie się odbędzie narada z Lloydem Ge- 
orgem nad tą sprawą i innemi sprawami, 
dotyczącemi granie Polski. 

Co mówił Clemenceau o Ro- 
syi? Prez. min. Clemenceau, w odpowie- 
dzi na interpelacyę w sprawie zagranicznej 
polityki Francyi wygłosił dłuższą przemo 
wę, przerywaną kiikakrotnie owaeyami i 
oklaskami. 

Francya wytrwa w najśeiślejszym so- 
juszu z Anglią. Omawiając kwestyę rosyj- 
ską potępii mowca obocuy rząd moskie- 
wski, jako najbardziej barbarzyński i znie- 
nawidzony przez samą Rosyę. „Z tym rzą- 
dem nietylko nigdy nie zawrzemy pokoju 
— rzekł Clemaznceau — leez wogóle nie 
ścierpimy go. Fraucya i Anglia poniosły 
wiele ofiar, aby poprzeć tych patryotów 
rosyjskich od których oczekiwano, że kraj 
odbudują. Atoli ofiary Francyi nie mogą 
trwać wiecznie, Obecnie przygotowują się 
Niemcy, aby potajemnie skolonizować 
część Rosyi i dlatego Rosyę trzeba będzie 
ogrodzić drutem kolczastym“. 

Oświadezenie powyższe przyjęła Izba 
do wiadomości 443 głosami przeciw 71. 

Ponieważ powyższe oświadezenie zło- 
żone zostało niewątpliwie w porozumieniu 
z rządem angielskim, przeto jest ono po- 
średnio zaprzeczeniem wiadomości ze źró- 
deł niemieckich, jakoby rząd angielski 
potajemnie prowadził rokowania polityszne 
z Moskwą. 

Nowy plan kampanii wiosen- 
nəj przeciw sowisetom. Z Paryża po" 
dają, iż w pierwszych dniach stycznia 


(prawdopodobnie tuż po ratyfikacyi poko 
ju z Niemeami) odbędzie się w Paryżu 
zjazd prezydentów wszystkich gabinetów 
koalicyjnych dla powzięcia uehwały eo do 
podjęcia kampanii przeciw rządowi mo- 
skiewskiemu. 

Do tej chwili nie nadeszła jeszcze 
deeyzya Włoch. 

Niemcy zawarli układ z bol- 
szewikami rosyjskiemi. Jak podaje 
Ag. Havasa z Archangielska, bolszewicy 
zawarli z Niemeami układ, w którym o 
biecali pomoc wojskewą i przyrzekii, że 
nie będą uprawiali propagandy bolszewi= 
ekiej w Niemezeeh. 

Delegaeya niemieckiej wielkiej głó- 
wnej kwatery, składająca się z generała, 
majora i porucznika, przybyła do Moskwy. 
Dalej wojskowi fachowey maią również 
tam przybyć. (Zbóje zawsze się znasidą i 
idą razem! przyp. Red.) 


PRZED PLEBISCYTEM. 


Umowa między posiem Za- 
morskim a ministrem apro- 
wizacyi. 


Między delegatem  plebiscytowym 
rządu polskiego posłem Janem Zamorskim 
a ministrem aprow. p. Sliwińskim zawar- 
tą została na konierencyi dnia 5 z. m 
następująca umowa: , 

1) Aprowizacya terenów plebiszsyto- 
wyeh, tj. Ks. Cieszyńskiego, Spisza i Ora- 
wy, tudzież przyłegających powiatów ga- 
lieyjskieh, tj. Białej, Żywea, Myślenie, No- 
wego Targa i Nowego Sącza należy do 
ministerstwa aprowizacyi w Warszawie i 
zostaje pod osobistem kierownistwem min. 
aprowizacyi. W myśl tego miejscowe wła- 
dze aprowizacyjne odnoszą się z życze: 
niami, reklamacyan:i, doniesieniami itd. 
wprost do ministra aprowizacyj, a nie do 
ministerstwa. 

2) Na tym obszarze są czynne dwa 
nrzędy aprowizasyjne: a: Cieszyn dla 
j Księstwa Cieszyńskiego, tudzież dla po- 
wiatów Biała i Żywiee; b; Nowy Targ dla 


powiatów : Myśleniee, Nowy Targ i Nowy 
Sącz, tudzież dla Orawy i Spisza. 

8) Nie ezeliając na utworzeni» urzę- 
du aprewizacyjnego w Nowym Targu, mi- 
nister wezwie urząd aprowizacyjny w Cie 
szynie, tudzież starostów w Białej, Żywcu, 
Myślenicach, Nowym Targu i Nowym Są- 
ezu, ażeby bezzwłocznie sporządzili wy- 
kasy całkowitego zapotrzebowania miesię- 
cznego w artykułach zbożowych, cukrze 
i innych artykułach żywności. Starostowie 
są obowiązani pod osobistą odpowiedzial- 
nością rozdzielać Żywność równomieraie 
między wszystkich potrzebujących z uni- 
kaniem wszelkich stronnietw. 

4) Urzędy żywnościowe Cieszyn i 
Nowy Targ sporządzą w najkrótszym eza- 
sie wykaz zapotrzebowania dla terenów, 
które mają być zająte przez wojska sprzy- 
mierzone i aprowidowane przez Polskę. 

5) Urzędy żywnościowe Cieszyn i 
Nowy Targ sporządzą również wykaz za 
potrzebcwania nasion zbożowych i zie- 
mniaczanych, jakich tereny plobiscytowe i 
przylegająca powiaty będą potrzebowały 
na wiosnę dla zasiania pól. Wykazy te 
mają być przestane do prazydyum Rady 
ministrów z równoszesuą kopią dla mini- 
stra aprowizacyi. 

6; Minister aprowizacyi, dla uniknię- 
eia zwłoki, zastrzega sobie w razie po- 
trzeby przysłanie żywaości wprost do 09- 
wiatów Biała i Zywiec, z ominięciem dro- 
gi na Cieszyn. Starostowie tych dwóch 
powiatów są zobowiązani uwiadomić bəz- 
zwłocznie Urząd żywnościowy w Cieszy- 
nia o awizach żywności i o nadeszłych 
transportach, celem prowadzenia należytej 
ewidencyi. 

7) W myśl umowy z Niemeami jeden 
poeiąg żywnościowy na dobę przychodzić 
| będzie z Poznania przez Sląsk Górny. 
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8) Urząd żywnościowy w Cieszynie 
wyśle natychmiast do Poznania za uprze- 
dniem zawiadomieniem ministra aprowiza- 
eyi dwa pociągi po artykuły żywnościowe, 
a dwa na ziemniaki. 


Łotrowstwa czeskie. 


Piszą nam z Dziedzic, że żołnierze 
czescy, którzy konwojują naftę idącą z 
Galicyi do Ozech, wykupują masowo wẹ- 
diiny i ione artykuły i wywożą de siebie. 
Po drodze, na Słąsku pokazuja ludności 
czarny, kwaśny ehleb i zapewniają wszy - 
stkich, że jest to chleb z Polski i że in- 
nego u nas niema. 

Przeciwko kłamstwom i perfidnej 
agitacyi nie ma sposobu, jest tylko kontr- 
agitacya. Ale przeciwko rabowaniu nasze- 
go dobra, przeciwko wygładzaniu kraju, 
są przecież środki zapobiegaweze, jest re- 
wizya graniczna i kontrole. Czy żołnierzy 
ozeskich wyjeżdżających z Polski, przez 
nadmiar polskiej grzeczności, nikt nie re- 
widuje ? 


Obsadzenie Górnego Śląska. 


Obsadzenie Górnego Siąska przez 
kcalicyę nastąpi, wedle programu, w ośm 
dni po podpisaniu traktatu pekejowego. 
Wejska zlazują się prawdopodobnie bez» 
pośrednio bez żadnych odstępów czasu. 
Będzie utworzona najwyższa administraeya 
cywilna, składająca się z eh osób. Pre- 
zydentem jej będzie francuski generał 
Levand, do zarządu cywilaego będą nale- 
żeli: włoski generał brygady Marinis i 
angielski pułkownik Percival. O Amery- 
kanach nic nie słychać. Będzie utworzo- 
nych 8 różnych komisv:. 

Francuzi obsadzą 11 okręgów sie- 
dmiu batalionami, Anglicy 6 okręgów 
trzema batalionami, Włosi 6 okręgów pięe 
cioima batalionami. Ameryka ma dostar- 
czyć trzech batalionów, ponieważ jednak 
prewdopodobnie nie nadejdą one, przewi- 
dziuni są na ich miejsce Anglicy. 

Dla każdego okręgu będzie utworzo- 
na osobna komisya, do której będzie przy- 
dzielony jeden komisarz polski i j»den 
niemiecki. 


Ruch robotniczy. 


Echa strajku w Białej. Jak p. Dr. Ssidl 
przedstawił strajk gen2ralny w Cieszynie 
o tem dowiedzieliśmy się, kiedy nasi 
przedstawiciele byli w Cieszynie. Każdy 
z robotników, pracujących w Bielsku i 
Białej wie e tem, że strajk we Środę 10. 
z. m. niby generalny, urządziła patya 
socyalistyczna (zwłaszcza Niemcy). (Czytaj 
„Nasz Tygodnik* Nr. 37.) Tymczasem ze 
zdumieniem dowiadujemy się, że towa- 
rzysz p. Dr. Seidl przzdstawia w głównym 
komitecie plebiscytowym (np. ks. Sciska- 
le), że to partya chrześcijańskich robotni- 
ków ogłosiła i miała rozpocząć strajk już 
we wtorek (9. grudnia) i tylki dzięki jego 
(Dra Seidla) zabiegom, nie przyszedł do 
skutku we wtorek, ala mimo to wybuchł 
we Środę, który socyałiści musieli popro= 
wadzić, bo prowodyrzy z partyi chrześć, 
się cofuęli. I takie brednie rozpowiada po 
Cieszynie człowiax inteligentny, który 
przecież powinien mieć przynajmaiej szczy- 
ptę tej naturalnej uczciwości. I tak mówi 
przewodniczący okręg. komitetu plebiscy- 
towego, który przecież powinien stać na 
stanowisku bszwzgl:dnej neutr alności, a 
nie jątrzyć i burzyć. Cóż kiedy p. Seidl 
pachnie więcej sozyalistą, aniżeli Polakiem! 


Czytaj i rozszerzaj 
„i YGODNIK BIALSKI i« 
EZ EG o JE-EEEOWWWA 
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Dział rolniczy. 


Czy braknie nam w tym roku 
pszenicy. 


Z artykułu pod powyższym tytułem, 
który podaje „La Presse de Paris* w je- 
dnym ze swych ostatnich numerów, wyj- 
mujcmy garść cyfr interesujących. 

Franeya wyprodukowała w roku bie- 
żącym 48 milionów eentaarów metr. psze- 
nicy, zemiast 68 milionów z r. 1918 i 61 
mil. przeciętnego zbioru. Gdy ześ zapo- 
trzebowanie roczne tego gatunku zboża 
wynosi we Franeyi 90 mil. centn. metr. 
— przeto ekzzuje się brak 42 milionów. 

Anglia potrzebuje roeznie 75 mii 
centu. metr., a zebrała tylko 21 mil. — 
deficyt 54 miliony. 

Włochy zebrały 42 mil. centn. metr. 
potrzebują 70 mil. — niodobór 28 mil. 

Hiszpania znajduje się w wyjątkowe 
pomyślnem położeniu, albowiem zebrała 
37 mil. eentn. metr., czyli, że brakuje jej 
do normelnej konsameyi zaledwie 3 i pół 
miliona centn. metr. 

Niemcy zebrały tylko 25 mil. centn. 
metr., a więc deficyt wynosi u nich 38 
mil, gdyż powinny mieć 58 mił. centn. 
metr. 

O produkcyi i konsumcyi pszenicy 
w Polsee i Rosyj artykuł cytowany nie 
podaje żadnych darych. Bez tych państw 
defieyt pszenicy w Europie, na kampanię 
1919—1920, wynosi około 200 mil. cento. 
metr. 

W Stanach Zjedn. Ameryki Północn. 
zbiór tegoroczny pszenicy był pomyślny, 
gdyż przyniósł 250 mil. cento. metr, t. j. 
o 35 mil. więcej, niż wynesi zbiór prze- 
eiętny. 

Pomimo, że Kanada zebrała tego re: 
ku o 17 mil. eentn. metr. mniej, niż w r. 
ub., tj. 54 mil. a Indye o 21 mil. mniej, 
ti. 76 mil., to jednak oba te źródła do- 
starezają na wywóz 22 mil. eentn. metr., 
tj. tyle, ce w roku 1918. Mają też one w 
swem posiadaniu rezerwy z poprzednich 
żniw bardzo dobrych szacowane ma 50 
mil. eentn. metr. pszenicy. 


KRONIKA. 


De Szanownych P, T. Abonamentów. 
Przy końcu roku musimy uporządkować 
książki; dlatego zalegającym P. T. Abo- 
namentom przesyłamy rachunek i ezek do 
zapłacenia pobranych numerów. Szanowni 
Czytelnicy rozumieją deskonale, że nie 
mająe znikąd jakichś snbwencyi, musimy 
pilnie przestrzegać, aby każdy numer był 
zapłacony. Chodzi o pokrycie papieru i 
druku, bo zresztą czeła redakoys i admi- 
nistracya pracuje bezinteresownie, napra- 
wdę dla idei: Bóg i Ojczyzna — szczęście 
i dobrobyt naszego ukochanego ludu. Eto 
chce pracować dla tych idei, niechże nas 
popiera, pisząc, pobierając, rozszerzając 
„Tygodnik Bialski“. 

Nie rheą żydów. Żydowskie pisma 
żargonowe użalaja się, że lekarze francu- 
scy dokonywujący oględzin robotników 
wysyłanych z Polski dc Francyi, nie kwa- 
Ifikują żadnych robeinr ków żyduwskiej: 
La wyjazd de Francy, newet zusowyeł. 
Natomiast przyjmują robotników ehrześci- 
jeńskich choćby starych : cherych. Wy- 
glądałoby to na zasadnicze miedcpt.szcza- 
nie żydów do Francyi. Widceznie masoń- 
sko żydowskie rządy we Francyi biorą w 
łeb j dziś zwycięska Francyu pokazuje, 
czem na prawdę jest, 

Nowo wybrana francuska i.:a składa 
się ze 154 adwokatów. 104 wieścicieli wię: 
kszej własności, (( przemysłowców, 48 
lekarzy i aptekarzy. 30 profesorów i niu: 
czycieli, 35 urzędników, 26 oficerów, 16 


„Tygodnik Bialski* 


i Marka polska stoi niżej od niemieckiej 
dlatego, bo Niemey, choć pobite, pracują, 
prcdukują i wyweżą, gdy my nic nie ro- 
| bimy. Niemcy dla swej Ojczyzny pracują 
ze zdwojoną siłą. My znów dla swej: oj- 
czyny mie chocmy nawet tyle zrobić ile 
musieliśmy robić dla Austryj. Socyalisty- 
ezny robotnik w Niemczech myśli o 9 i 
j więcej godzinnym dniu pracy dla ojczyzny. 
Soey alistyczny robotnik w Polsce z 8-*mio 
godzinnej pracy chce zejść na 6 godzin 
pracy, przez co rośnie zepłata a obniża 
się prodakcya. Niemcy płaeą robotnikewi 
za sumienną pracę. Pelska płaci olbrzymie 
sumy bezrobotnym, mającym wstręt do 
pracy. I mareczki lecą — lecą — na dół. 
i Złośliwość „Wyzwolenia“. Naprawdę, 
| że to piśmidło staje się coraz bardziej 
wstretrą szmatą, rzncającą się już nie tyl- 
ke na żyjących, ale nawet na umarłych 
(jak n. p. w ordyaarnym, iście socyalisty- 
cznym „śnie*:. W imię prawdy jesteśmy 
| zmuszeni zaprzeczyć paskudnym wzmian- 
| kom „Wyzwolenia“. jakoby „zs. Mączyński 

otrzymał 2 wagony ziemniaków od kole- 
| jarzy i sprzedawał je po 90 K ra sto kg. 

! Kolejarze zaś 52 K za 100 kg.,* a oświad- 
ozamy, że ks. Mączyński nigdy żadnych 
ziemniaków nie kupował, z drugiej strony 

| Sklep robotniczy starał się dostać ziemnia 

| ków od kolejarzy, ala bez skutku; więc 
| sprzedawanie przez ks. Mączyńskiego zie- 
| mpiaków kolejarzy po 90 K za 1C0 kg. 
jest bezezelnem kłamstwem socyalistów. 
Józef Wielgus. Józef Janusz. 

Powiatowy Komitet Pomocy Dzieciom 
otrzymał w grudniu od Urzędu tekstylne- 
go Cieszyńskiej Rady Narodowej w Biel- 
| sku subwencyę na oepędzenie najbardziej 

į piekjcych potrzeb Komitetu w wysokości 

| 11.500 K. 

l Za dar ten składa Komitet publiczne 
gorące podziękowanie ezłonkom Urzędu 
tekstylnego, którzy w ten sposób umożli- 

! wik dalsza wydatną pomoc naszej głodu- 
jącej dziatwy. 

Urząd walki z lichwą. Z miarodajnych 


sfer donoszą, że w Białej, w naszyna mia- 
ście, powstał Państwowy urząd walki z 
lichwą 1» spekulacyą z działalneścią na 
powiaty Bialski, Żywiecki i Oświęcimski 
i na Sląsk Cieszyński — ten ostatni w 
porozumienia z Radą Narodową ks, Cie- 
szyńskiego. 

Urząd rozpoczął swoją działalność w 
połowie listopada, a dziś już w całej peł- 
ni siana? do walki z największym obecnym 
wrogiem naszej Ojczyzny — spekulacyą, 
której bhesłe tizyreają paskarze. — Urząd 
ma prawo prowadzenia wszelkich docho- 
dzeń, dokonywania rewizyj, sekwestrn i 
nakłedania kar administracyjnych na mo- 
cy dekretu Nacze!nika Państwa z dn, 11. 
stycznia 1919 r. 

Ludneść z ufnością wiia powstający 
(urząd, a władze miejssowe przychylnie 
| cdecszą się do nowego współpracownika 
(Da niwie budowy ukochanej Ojczyzny. 
| Z naszej strony przesyłamy więc nowo- 
| utworzcnemu urzędowi i jego funkcyona- 
| ryuszom serdeczne „Szczęść Boże !* 
| 
i 


Odwołanie. Ja niżej podpisany odwo- 
łuję wszystko to, co mówiłem jako nie- 
prawdę na „Gospodarza Franciszka Pie- 
czkę z Pisarzowie* i na „Gospodynię Ja- 
ćwigę Carbol“, że to jest wszystko o 
szczerstwo ij urojenie ludzkie i ja jako 

| powtórzyciał tego wszystkiego odwołuję i 

; zarazem przepraszam oboje gospodarzy i 

| więcej tego nie powtórzę, co własneręcznie 
podpisuję. 

Swiadek Fr. Wójcik. Jędrzejko Jar. 
| Na Dom katelicki w Białej: Dziewczę- 
' ta z Mazańcowić 80 K, zemiest życzeń 
|! świątecznych M. G. 4 K, dziewczęta ze 

Straconki 50 K, p. Sordyi 20 K, Len:part 
| 10 K, Paweł Kiimezak 20 K, Kółko roln. 
| w Czańcu 70K, J. G. 30K, Milityant 10 K. 


urzędników prywatnych, 15 robotnikow, 


4 księży i 4 aktorów: 


Redaktor cdzowledzialny: Walenty Kosarz, Biała, Dem katolicki. 
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ZAWIADOMIENIA. 


Od redakcyi. „Nasz Tygodnik“ vawie- 
ra w sobie rozmaite szczegóły, tyczące 
się życia Polaków w Białej i okolicy. Jest 
doskonałem odzwierciedleniem stosunków 
naszych politycznych, narodowych; jako 
taki „Nasz Tygodnik* jest do pewnege 
stopnia dokumentem historycznym. Oprócz 
tego zawiera rozmaite artykuły pouczają- 
ce i praktyczne i może tworzyć piękną 
księgę. Takie komplety „Naszege Tygo 
dnika“ możra nabyć w redakcyi po cenie 
10 kor. 

Baczność Polacy w Bielsku! W nie- 
dzielę dnia 4. stycznia o godz. 5. (po nie- 
szporach) odbędzie się sgromadzenie w 
sprawie konsumu. 

Piękne i pociaszne Jasełka odegrają 
w sali Domu katol. 4. i 6. stycznia 
o godzinie 5. Dzieci z ochronki polskiej 
Dochód na biedne dzieci ochroniarskie. 
Spieszmy poprzeć ten dobry cel. 


OGŁOSZENIA. 


Zdolny cieśla 
koncesyonowany 


znający się na ciesielstwie poleca się Sza- 
nownej P. T. Publiczności i Obszarom 
dworskim. Podejmuje wszelkie roboty w 
zakres ciesiełstua wchodzące, które do- 
brze i rzetelnie po umiarkowanych cenach 
wy konuje. 
Zgłoszenia ustne lub pisemne proszę adre- 
sować Dom katolicki w Białej — dla 
cieśli. 


Towarzystwo ubezpieczeń 


„POLONIA? 


w Warszawie 


Kapitał zakładowy 5 milionów Mk. 


Reprezentacya BIAŁA, ul. Rudolfa 
Nr. 12, I. p. 


przyjmująca asekuracyę na ubezpieczenie 
od ognia i na życie, rozszerza swoje d ia- 
ły ubezpieczeń na 


1. Ubezpieczenia transgertów, przesyłek 
kołejami ; 

2. Ubezpieczenia szyk, szkła, luster, 
na wypadek rozbicia. 


Ubezpieczenia transportów obejmują 
odpowiedzialność towarzystwa za wypadki 
wskutek: wykolejenia, rozbicia się po- 
ciągu, również za wypadki powstałe wsku- 
tek działania siły wyższej jak: pożaru, pio- 
runu, powodzi, wylewu rzek, zasp śnie- 
żnych, oberwania się góry, załamania się 
mostu, zerwania drogi, wreszcie na wy- 
padek wybuchu (eksplozyi) i kradzieży, w 
tym ostatnim wypadku pod specyalnymi 
warunkami. 

Ubezpieczenia szkła i szyb załatwia- 
my w miarę, jak na targu można dostać 
odneśny towar, 

Siostrzany nasz zakład, Tewa'zy- 
stwo ubezpieczeń VITA, z kapitałem za- 
kiadowym 5 milionów Mik. przyjmuje ube- 
zpieczenia na życie, posagowe, reniow. i 
od nieszczęśliwych wypadków. 


Adwokat ùr Bogaczewski 


growadzi kancelaryę 


w kiaiej ul. Ratuszowa l. 3. 


amar 


m polskich prosimy 0 Lap 


Prukarnia Polaka K. £*sdene' ago W Białej. 
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| 


